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H A M U L E C
M O T O R Y Z A C J I

,Szybkie tempo" rozwoju mo­
toryzacji w Polsce stało się już 
przysłowiowe. Różne przyczyny i 
powoay hamują u nas rozwój mo­
toryzacji. Jednym z takich ha­
mulców jest bezsprzecznie zby. 
wysoka ceru. benzyny, benzyna 
jest u nas stanowczo za droga, 
najdroższa, poza Austrią, w  Eu­
ropie. Jak przedstawiają się ce­
ny benzyny w poszczególnych ara 
juch (za litr w  groszach,, ilu­
struje poniższe zestawienie:

Austria —  64. Polska —  60, 
Włochy —  56, Czechosłowacja i 
Szwajcaria —  54, Niemcy i Fran 
cja  —  48, Rumunia, Dania i
Szwecja —  36, Norwegia —  34, 
a Stany Zjeanoczone —  20.

Cyfry bardzo wymowne. I  co 
ciekawsze że jakkolwiek Czecho­
słowacje importuje oenzynę z 
Polski, to ma ją  tańszą, niż u 
nas!

Dlaczego tak jest?
Otóż przemysł naftowy w  P o l­

sce znajduje się prawie całkowi­
cie w rękach obcych kapitali­
stów. T e  nielogiczne, z punktu 
widzenia gospodarczego ceny, u 
staia właśnie obcy kapitał. Obcy 
czerpią zyski ,kraj zaś trać 
Normalne zjawisko, towarzyszące 
gospodarce obcego kapitału.

t-oza. tym cenę D«*nzynj podra­
ża u nai bardzo wysokie opodat­
kowanie (akcyza na oleje mint- 
rain, i  Dodatek drogowym, które 
wynosi prawie 25 proc ceny 
ctprzfcuażnej.

Tal; więc z jednej strony pań­
stwo. które powinno być zainte­
resowane w rozwoju motoryzacji, 
hamuje ją, nakładając yysokie 
podatki na benzynę, z  drugiej 
znów strony znana już uzisiaj do­
brze gospodarka obcego kapitału, 
rujnując* w ogóle całą gospodar­
kę narodową.

Tego smutnego i groźnego sta­
nu rzeczy nie zmienią żadne hit' 
eistc przemówienia najrozmait­
szych Mohisfosci.

Zagadki polityczne
w  Lafć Clubie

Występy znakomitego komika 
polskiego Micnała /mera w Cafć 
Olubie zapowiadają się niezwykle 
interesująco.

Onrćez monologów o zabarwie­
niu satyry politycznej Znicz obda­
rzać będsta publiczność w  Cafó 
Clubie ciekawymi zagadkami Roz­
wiązanie ich nie będzie zbyt trud­
ne, a jak zapewnia Michał Znicz, 
spodziewa się ze strony zebranej 
publiczności nawet zbiorowych od­
powiedzi.

CUKIERNIA A .  B L I K L E  OTWARTA Pb CAŁKOWITEJ Z M I A N I E  W N Ę T R Z A

Syn kowala i syn chłopa
w ila n i  p r z e z  m il io n

(Pocztą lotniczą od własnego korespondenta „ABC")
B e r jin ,  w e  w rz e ś n iu .

„ R e p u b lik a ń s k i"  B e r lin  p e łe n  
j e s t  p a m ią te k  i w sp o m n ie ń  z cza ­
sów  „ c e s a r s k ic h " . K ażd y  pom nik  
i k a ż d y  n ie m a l p la c  w  ś ró d m ie ­
śc iu  z w iłz a n y  jes t. z  je d n y m  z ko­
ro n o w a n y c h  w ła d c ó w  N iem iec , z 
A lb re c h ta m i, W ilh e lm a m i i F r y ­
d e ry k a m i. S zczeg ó ln ie  s i ln ie  z  m i­
n io n y m i ic h  c z a sa m i z w ią z a n e  są  
U n te r  d e n  L in d e n  i p r z e c in a ją c a  
O g ró d  Z o o lo g iczn y  a le ja  C h a r io t-  
te n b u rg s k a . T y le  p rz e c ie ż  ra z y

p rz e d s ta w ić  z n a c z e n ie  ob u  w o­
dzów  n a  t le  w ła sn y c h  ich  n a ro ­
dów

A L E J A  K R Ó L Ó W  
I  C E S A R Z Y

C h a r lo t te n b u r g e r  A llee , p rz e z  
k tó r ą  p rz e je ż d ż a li d z iś  H iu c r  i 
M u sso lin i, p rz e c in a  a le ja  Z w y cię­
s tw a . W y s ta w io n e  s ą  n a  n ie j p o ­
są g i w sz y s tk ic h  m argrab iów ^, k ró ­
lów  i c e sa rz y  n ie m ie c k ic h , sym bo ­
l iz u ją c y c h  m in io n ą  w  1918 ro k u

w iem  z a u fa n .e  i m iło ś ć  o g ro m n e j 
w ięk szo śc i sw ego  n a ro d u .

Ci lic z n i k o ro n o w a n i w ład cy  
N iem iec , k tó ry c h  p o s ą g i w y s ta ­
w io n e  s ą  w A le i Z w y c ię s tw a , u w a 
ż a li  n a ró d  sw o j z a  s w o ją  w ła s ­
n o ść  i p o d s ta  tvę sw e j w ie lk o śc i. 
N ie  w a h a li  s ię  w y k o rz y s ty w a ć  go 
j a k  i  in n e  p o d le jsz e  n a ro d y , d la  
sw ego  w id z i m i s ię  i d la  sw e j s ła  
w y  B y li n ie ja k o  z a w ie sz e n i w  
p ró ż n i p o n a d  n a ro d e m  i z d a ła  o d  
je g o  u czu ć , p o trz e b  i p r a g n ie ń .

śc i P rz e c iw n ie  o b a j ty m  s i ln ie j  
z w ią z a li s ię  c z y n a m i sw y m i i  p r a ­
cą , z  p ra g n ie n ia m i, a s p i r a c ja m i  i 
p rz e z n a c z e n ie m  sw eg o  n a re d u .  
je d e n  i  d ru g i ,  w ie lc y  d z iś  i 
w s z c h w ła d n i, p o d p o iz ą d k o w a li  
sw ą  d z ia ła ln o ś ć  in te re s o w i n a r o ­
dow em u i p o d k re ś la ją  to  p r z y  k a ż  
d e j sp o so b n o śc i.

P R A W D A  I  P R A C A
ł

I  tc  t łu m a c z y ć  je d y n ie  m oże 'en­
tu z ja z m  ic h  z w o len n ik ó w , je d n o

J U Z  J r < I R G ukcusq się kdlqżeczki oszczędnościowe 
p r e m i o w a n e .  P K O  — V s e r i i
w k ł a d k a  m i « c ł « e s » a  s ł  5. -  

p  o 114 m l i i l t i e a c h  k a p i t a ł  s ł  600,— 

co  3 m ies iąc* losow an ie lie s a y a  i ram ii od 50 do 500 sł

K A Ż D Y  U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  JEST Z B I O R N I C Ą  P K O
o d b y w a ły  s ię  n a  n ic h  w s p a n ia łe  
re w ie  i p a r a d y  n a  cz e ść  c e s a rz y  
n iem ieck ich , ty le  k o ro n o w a n y c h  
g łów  p rz e je ż d ż a ło  j e  w ś ró d  d w o r­
sk ie j p o m p y  i b la sk ó w .

E N T U Z J A Z M
T Ł U M Ó W

D z is ia j  10 km  d łu g ą  t r a s ą  K ci- 
s e rd a m  — C h a r lo t ie n D u rg e r  A llee  
i  Unfcpr d en  L in d e n .  p rze jeżdża , 
je d n y m  lu k su so w y m  sam o ch o d em , 
w y p rz e d z a ją c y m  d z ie s ią tk i  in n y c h  
—  d w ó c h  lu d z i, b ę d ą c y c h  sy m b o ­
lam i p o w o je n n e j e p o k i: B e n ito
M u sso lin i, s y n  k o w a la  z R w n a n - 
du i i A d o lf  H i t le r ,  sy n  ch ło p a  
sp o a  S a lzD u rg a . W ita ło  ich , w zn o ­
sz ą c  e n tu z ja s ty c z n e  o k rz y k i, co- 
n a jm n i t j  m ilio n  lu d z i u s ta w io ­
n y ch  w z d łu ż  c a łe j d ro g i, a  w sp ó l­
nym  ic h  p rz e ja z d e m  in te re s o w a ła  
s ię  c a ła  'E u ro p a  i A m eryka-

N ie  cz a s  i m ie js c e  t u t a j  w  ko 
re s p o n d e n c ji  lo k a ln e j z  B e r l in a  
z a s ta n a w ia ć  s ię  n a d  p o li ty c z n y m  
zn a c z e n ie m  b e r l iń s k ie j  w iz y ty  
M u sso lin ie g o  i w y c ią g a ć  z n ie j p o  
l i ty c z n e  w n io sk i d la  in te re só w  
p o lsk ic h . C hcę  tu  w ięc  je d y n ie ,

epokę . N a  p o s ą g a c h  ty c h  wy p is a ­
n e  s ą  ic h  w ojskow e- z w y c ię s tw a  
i d o k o n a n e  d z ie ła . A le ja  ta  w ięc  
to  ja k b y  ty s ią c le tn ia  h is to r ia  
B ra n d e n b u rg i i ,  P r u s  i  N iem iec .

J a k ż e  in a c z e j n a  tym  m in io n y m  
c e sa rsk im  t l e  w y g lą d a ją  ci d w a j 
„ p ro ś c i"  lu d z /e , K tórzy d z iś  w  p e ł­
n i sw e j s ła w y  i  p o tę g i p rz e je ż d ż a li 
u lic a m i B e r  m a t T a m c i s ła w n i 
k ró lo w ie  i c e sa i ze n ie m ie c c y  ro ­
d z ili s ię  ju ż  z k o ro n ą  n a  g ło w ie  i 
z p o tę g ą  o d z ie d z ic z o n ą  po  o jc a c h . 
P o w ię k sz a li je d y n ie  sw e  d z ie d z ic ­
tw o  i o d z ied z iczo n y m i s i ła m i do ­
k o n y w a li m n ie j czy  w ię c e j w ie l­
k ic h  czy n ó w  i d z ie ł.

D W A J  P R O Ś C I  L U D Z I E
Ci d w a j —  sy n o w ie  k o w a la  i 

c h ło p a  —  zd o b y w ać  m u s ie l i do ­
p ie ro  s i łę  i z n a c z e n ie  sw e. n a jc z ę ­
śc ie j w  n a jm n ie j  d o g o d n y c h  w a ­
ru n k a c h .  P rz e d  2 0 -tu  la ty , ju ż  
ja k o  d o ro ś li lu d z ie , n ie  m ie li i n ie  
p r z e d s ta w ia l i  n ic , m e  m ie li ż a d ­
n y c h  w a r to ś c i  p o za  s o b ą  i sw ą  go 
r ą c ą  m iło śc ią  o jczy z n y . D z iś  po­
s ia d a ją  w ła d z ę  i s i łę  o w ie le  w ię ­
k szą  n iż  p o s ia d a l i  j ą  k o ro n o w a n i 
ic h  p o p rz e d n ic y , p o s ia d a ją  lx

F  R Z E C I W I E :  * 5 1 Y M  
P R Z E S Z Ł O Ś C I

Ci d w a ; —  M u s so lin i i H it le r ,  
K tórzy  o d b y li t r iu m f a ln y  p rz e ­
ja z d  u lic a m i B e r lin a , w y ro ś l i  z 
g łę b i n a ro d u  n ie m ie c k ie g o  czy 
w ło sk ieg o  z s a m e j ic h  t r e ś c i .  I  
m o ty w em  ic h  d z ia ła ln o ś c i Dyła 
je d y n ie  m iło ść  sw ego  n a ro d u  i 
a m b ic ja  u cz y n ie n ia  go w ielkim - 1 
to  j e s t  te ż  p o d s ta w ą  ic h  d z is ie j­
sze j w ie lk o śc i. I  to  t łu m a c z y  e n ­
tu z ja z m  w ita ją c y c h  ic h  w B e r l i ­
n ie  czy R zy m ie  tłu m ó w .

M im o z d o b y c ia  n ie o g ra n ic z o n e j 
w ład zy , m im o  w y ro ś n ię c ia  w y so ­
ko w  g ó rę , ż a d e n  z n ic h  n ie  s t r a ­
c ił k o n taK tu  z w ła sn y m  narodem ., 
ż a d e n  z n ic h  n ie  p rz e c iw s ta w ił  
s ię  d o ty c h c z a so w e j sw e j p rze sz ło -

m y ś ln e  n ie m a l u z n a n ie  ca łe g o  
p ra w ie  n a ro d u .  T o  tłu m a c z y ć  m o ­
że ic h  w ie lk o ść  i ic h  p o tę g ę .

D a w n ie j w ie lk o ść  i p o tę g ę  n a ­
b y w a ło  s ię  n a jc z ę ś c ie j  w  k o leb ce , 
j u i  w  c h w ili u ro d z e n ia . D z is ia j 
ty tu łe m  do w ie lk o śc i i  p o tę g i m o­
że b y ć  je d y n ie  i w y łą c z n ie  m iłość  
o jc z y z n y  i p r a c a  d la  w ie lk o śc i 
sw eg o  n a ro d u . B ez  te g c  ż a d e n  po 
U tyk, ż a d e n  r u c h  p o li ty c z n y  n ie  
m oże lic z y ć  a n i  n a  p o w o d zen ie , 
a n i  te ż  n a  p rz e jś c ie  do  h is to r i i ,  
a n i te ż  n a  d o k o n a n ie  w ie lk ic h  rze^ 
czy.

O to  są p ie rw s z a  r e f le k s je  p o  
tr iu m fa ln y m  d z is ie jsz y m  p rz e ja ź ­
dzie  u lic a m i B e r l in a  d w ó ch  lu ­
d z i: M u sso lin ie g o , s y n a  k o w a la  i 
H it le r a  —  s y n a  ch łopa .

Iłofatmka

Pokój iiolsko-żydowski 
po w yjeździć żydów  na Madagaskar

NAGRÓD?!!! mm m mira
KOMUNALNYCH KAS OSZCZĘDNOŚCI
Onla 1 października z rózgi. regionalnych o g. 14-ej. —  

.. 2 „ „ warszawskie] „ 18 m. 45

Uprowadzenie okrętu z  Gdyni?
„Jaron” wypłynął w niewiadomym kierunku

p o z o s ta w ia ją c  na o rz e g u  k o n w o je n ta
GDYNIA, 29. 9 (tel. w ł.). Donosi­

liśmy ju i  o buncie m arynarzy na S/S 
J a r o n ”, stłumionym przez w ydalenie 
m arynarzy Greków i przyjęcie na ich 
miejsce Polaków . Okazuje się obecnie 
że alera  S/S „Jaron” ma bardzo sen­
sacy jne  i niemniej ta,em nirze kulisy. 
Statek nagle odpłynął z Gdyni, uda­
jąc się w  niewiadomym kierunku. 
Przed opuszczeniem portu, pierwszy 
oficer statku Vasiliakis, Grek z pocho­
dzenia w yprowadził na ląd konwojen­
ta  ładunku z ram ienia francuskiego to­
w arzystw a „N avigation Franęaise” p. 
Celona i po dłuższym oprowadzaniu 
go pc ulicach Gdyni zostawił go, pod 
preteKStem zatelefonowania, samego. 
Gdy p. Celon zjawił się w porcie 
stwierdził, że statek wypłynął ju i  go­
dzinę temu.

A g tn t francuski w ynajął na lotnisku 
w e W rzeszczu pod Gdańskiem samo­
lot udając się do jednego z portów  
na Bałtyku w poszukiwaniu statku. P.

Celon jes t przekonany, że statek  zo­
stał porwany przez przekupione do­
wództw o ze w zględu na cenny ładu­
nek, jak i wiózł z jednego z portów  
bałtyckich. Jaki to  był ładunek p. Ce­
lon nie muwi. Podobno sta tek  wiózł

transport brom.
W edług jeanej z wersji w yjaśniają­

cej aferę „Jarona”, agenci państw a, 
któremu zależało, aby ładunek ten nie 
zasilił przeciwnika, przekupili kapita­
na i oficerów, uprow adzając statek.

Dalsze odgłosy prasowe
napadu na re d a k c ją  „ABC”

„ R o b o tn ik "  p is z e :
Mówiąc na: iasem, w edtug naszych 

m iorm acyj, jait się zdaje, zupemie 
uezstronnych, kilkunasb młodzień­
ców napadło na  jednego człowieka. 
Jeżeli t«> maji być ryrersk ie" sposo­
by walki poliit-ęznej, to  winszujemy 
orotektorom  tej obiecującej młodzie­
ży-

„G los L u b e ls k i"  p o d  ty tu łe m  
„B o jó w k i s a n a c y jn e  w  s to lic y  
g r a s u ją ,  ja k  za n a j le p s z y c h  cza ­
sów  L e g io n u  M ło d y ch "  p is z e :

Uchwała Zw. Dziennikarzy
O trzym ujem y poniższy kom u­

n ik a t Związku D rien rik a rz ; R  P ..

W y d z ia ł w y k o n aw czy  Z w iązku  
D z ie n n ik a rz y  R . P . n a  p o sied ze ­
n iu  o d b y ty m  d n ia  29 b. m . je d n o ­
m y ś ln ie  p o tę p i ł  a k ty  t e r r o r u  w 
s to s u n k a c h  p ra s o w y c h . W y d z ia ł 
w y k o n aw czy  Z. D. R . P ., k tó ry  w 
o s ta tn ic h  c z a sa c h  w sp ó ln ie  z P o l-

w  sp ra w ie  terroru
sk im  Z w iązk iem  W ydaw ców  
D z ien n ik ó w  i C zaso p ism  p o d ją ł 
in ic ja ty w ę  p rz e s tr z e g a n ia  z a sa d  
e ty k i po m ięd zy  p ism am i, s tw ie r ­
dza ł z ad o w o len iem , te  w k o n ­
k re tn y m  w y p ad k u  c a ła  p r a s a  bez 
ró ż n ic y  k ie ru n k ó w  p o lity c z n y c h  
je d n o m y ś ln ie  p o tę p i ła  m e to d y  
g w a łtu  fizy czn eg o

Rzecz jest rop rostu  Oorryduwa. 
B epiś.i dziwnie szybko zarazili się 
mentalnością Legionu M łodych. Cc 
za degrengolada! m

„ D z ie n n ik  B y d g o sk i"  z a jm u je  
ta k ie  s ta n o w isk o :

Związek Młodej Polski, któremu 
patronuje szef OZN . p. płk. Koc miał 
jjodobno uzdrawiać stosunki przez od 
powiędnie w ychow yw anie młodych 
Polakow. Jeżeli do stosowanych 
01 zer ZM P m etod wychowawczych 
należą napady bandyckie, minister 
spraw  w ewnętrznych będzie miał z 
popierającym  go ZM P, więcej klopo- 
u, ni! miał z opozycją. Obozowi pro- 

rządowemu młodzież się nie udaje. 
„G łos N a ro d u "  p is z e :
G rupa „Zw iązku Młodej Polski" 

w Wars; awie, która dokonała napadu 
na lokal „A BC", nie jest prześlado­
w ana. Przeciwnie, cieszy sie zaszczy­
tem ^zn an ia  ze stiony  O. Z. N. i po­
parciem wpływowych kol... Stosując 
teror, jest skutkiem tego  typow ą g ru ­
pą napastniczą.

A łspraw" icliiwia się, iakoby jeden 
jtur.niała sposób na „ABC", któro ją 
ptze ładowało fałszywymi i .endm - 
cyjnym i notatkam i: — napaść. To 
nieprawda! i nikt w to n,e uwierzy.

(k ) „Folkscajtuug" komentując 
naszą informację o tym, że bojów­
ki komunistyczne, przeciwstawia­
ją  sie bojkotowi żydów, tak pisze: 

Sama historia jest kłamstwem, o 
tym jesteśmy absolutnie p-zekuna- 
ni, ale cały . >n tej notatki świadczy, 
że edataorzy ABC nietylko nie u- 
ważają pikietowanie, a nawet wybi­
janie ■ zyb zł rzecz tak normalne 
że wszelka myśl c pi cciwsiawia. 
niu się temu oarbarzynstwu musi, 
ich zć- iiem, być określona jako pro­
wokacja.

Takiej moralności nie można pro­
pagować bezkarnie- Propaganda 
z < dogicznego antysemityzmu, któiq 
prowadzi nolski obóz narodowy We 
wszystmch jego odcieniach, i tiuj- 
bi utalniejsz* przemoc, która jako 
wynik tej piupagandy stała się .,n<r- 
mamą” ezęścią składowy tr 'zeg- 
życia społecznego, musi z żelazna 
koniecznością « nieść spustoszenie 
do nasz go życia. Kto wziął kij w 
rękę, celem rozwiązania przy Jego

pomocy probiemow spoteczn rch, a 
tymbardziej ten, kto ma możność 
bezkar ni oracowac tym kijem, ten 
prędze, lu później musi posługiwać 
się tym kijem, jako Jedynym środ­
kiem do wyrównani! porachunków, 
bez względu na to, czy to są pora­
chunki społeczne, polityczne, czy 
prywatne-
„ F o lk s c a j tu n g ” p o d s tę p n ie  s t a ­

w ia iii je d n e j  p ła s z c z y ź n ie  s to s u n ­
ki m ięd zy  P o la k a m i i  o to s u n k  
m iędzy  P o la k a m i, ? ży d am i, z ap o ­
m in a ją c -  że P o la c y  i ż y d z i s ą  dziś 
w s ta n ie  w o jn y . N ie  je s te ś m y  e n ­
tu z ja s ta m i te g o  s ta n u  rz e c z y  i 
p ra g n ę lib y śm y  j'ak  n a jp r ę d z e j ,  by  
n a s ta ły  s to s u n k i po k o jo w e. K o­
n iecz n y m  je d n a k  w a ru n k ie m  je s t  
w y ja z d  żydów  z P o lsk i, n a j le p ie j  
n a  M a d a g a s k a r .

A  d o pók i to  n ie  n a s t ą p i ,  n a  
w o jn ie , j a k  — n a  w o jn ie ...

SzBnoiśini Demokraci
którzy chcą konfiskować

„ K ra k o w sk i K u r ie r  W ie c z o rn y " : 
T rzeba wy ciągnąc konsekwencje 

jeszcze Inne. Z abro tlć  prasie podju­
dzać i prov okować do bu id  ulicz­
nych. Konfiskować podburzające a r ­
tykuły! Bez pardonu! Nie pozw alać

na w ydaw anie podżegających ulo­
tek!

A dalej. T rzeba skończyć z iluzją, 
ze z endecją można w spółpracow ać. 
N ie  m a  to  ja k  d em o K rac i: n a j ­

sk u te c z n ie js z a  b ro ń  to  k o n f isk a ta  
bez  p a rd o n u .

Żyazł nrarna upiec
własna nieczeó

S łu sz n e  u w a g i n a  te n  te m a t 
k re ś li  „ C z a s " :

„N a uw agę zasługuje stanowisko 
kół żydowskich. Kół: te  zamachy 
terrorystyczne potępiają, nir wyłą- 
czając zamachu ii? ABC. jednocze­
śnie jednak wyczuć się daje z tej 
strony w yraźna tendencja dn wy- 
korzystania okazji d la wszczęcia no. 
wej akcji przeciwko antysem ityzm o­
wi. Kola żydowskie usiłują m iano­
wicie lowieść, że zamachy te zro­
dziły się z psychiki, jaką wytw orzył 
rzekomo ruch antysemicki. Stąd 
wniosek —  wywód tą żydzi — że 
chcąc położyć kres tego r.idzaju w y­
brykom. trzeba jednocześnie poło­
żyć kres ruchowi antysemickiemu. 

\ek  w idać v Ogniw tsiam ich v.v

padków żydzi chcą 
-teczeń.

UDiec własna

W  P I O T R K O W I E  K U J A W .
japrenumerować „A B C " można 

u p. Edwarda Puszą 
ul. 3-go Maja (kiosk).

1 ZNOWU Z N- P  -
Lustracja v  ZNP yku  :ała w ka­

sach ram :ast gotow i.’ kw ity na dy­
skretne pożyczki. (Z  prasy).

Panowie! Dosyć! S top!
To nawet n ienrzyzwoite .  
Pamiętamy nieszczęsny LOPP  J 
a teraz ie tum kw ity .
To jakoś w yg ląda mętn ie  
i  —  pardon  —  podejrzan ie

troszkę, i 
A ią fo rsą iu k  meoględnie  
i  n ieporządnie w książkach  !

1PO.

K O L C E  sss 
R 0 2

J E D E N  R Ó W
M otocyklistę przeb ga jącego  

się przez bezdroża poieskie  
pod Prużanam i zatrzym ali 
ch łop i w jed n ej wiosce.

—  W y panoczku z W arsza­
wy?

—  Tak, a bo c o '
—  Poproście  wy iasn w m i­

nisterstw ie cob nareszcie ten 
plan generalny osuszeniu P o ­
lesia przysłali. Z  głodu m y tu 
gin iem  bo nie z iem ia  a bagno 
w około. Jeden rów  kaby my 
tu p rzekopa li —  odrazu k lika  
dziesiąt m orgów  d ob re j zie­
m i by przybyło.

—  Czemuż go nie wykopie­
cie?

—  Jeszcze 15 lat temu gc 
w ykopalim . A le  starostwo do­
n iosło W arszawie, z m in ister­
stwa przyszedł rozka z; z a s y ­
p a ć  rów  bo nie wedle planu  
przeprow adzony! N u  i  m asie- 
l im  zasypać, a teraz planow o  
w błocie siedzim

PRZEPISY  __
W  33-cim r. wydano precy­

zyjne przepisy nakazujące a -  
utom  trąb ić przed każdym  
skrzyżowaniem  i zakrętem  o- 
raz p ”zy w ym ijaniu.

Ustawa ta obow iązuje c o  
dziś. A le  dziś po lic ja  so li kary  
za trąbienie i  poucza wszyst­
kich, że klakson należy zosta 
wić w garażu.

Lecz niechby kto się odwa­
żył pow iedzieć, że to władze 
rob ią  zamieszanie... (k o l. ) .

N A O
R A T

od 4 z ł . miesięcznie 
można zelektryfikować 

swoje mieszkanie

PŁYTKA
tet.a od 23 U,

KUCHNIA
tciU od 260 zi.

I H  B R Y K
cena od 21 zi.

GRZAŁKA
. n u  r  K  o  w  a

eona od 81! zi.

MASZYNKĘ
d o  R  a  w  y

cena 68 zi.

ŻELAZKO
cena od 12*° zi.

OPIEKACZ
cena 26 I 37 zi.

ilfSZKA
d o  W i l łÓ Y

cena 58 zi.

p l I I Y K
cena od 14 zi. 
SŁOŃCE" od 21 zł. 

0 d b ły s  kowy 
od 35 zi.

sprzedaż oraz informa­
cje i pokazy w

S  l L O ! $ R E  
E L E K T R O W N I
ul. Marszałkowska 150

(wejćcie od Kredytowej)


